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Pią tek . t / f =  A  O t ) ,  J u t i o ,  S ty D ezyderjusz .

W czora j iako w dzień W N IE B O W S T Ą P IE N IA  PAŃ- 
SK IE G O , Luil mnogi nap e łn ia ł  wszystkie Kościoły. —  
Najsławniejsza Świątynia pod wezwaniem W N IE B O ­
W S T Ą P IE N IA  by ła  wystawiona w P a le s ty n ie  na Górze 
O liw n e j, p rzez Cesarzowę Śtą H e l e n ę , w tem właśnie 
miejscu, gdzie C H R Y S T U S  opuszczając ziemię, wzniósł 
się do Nieba. —  W  dzień W N IE B O W S T Ą P IE N IA  ob­
chodzoną b y ła  w W e n e c ji , uroczystość zaślubienia m o ­
rza A d r y a ty c k ie g o  przez Dożę W eneckiego ,  k tó ry  oto­
czony liczną asystencją, w y p ły w a ł  na o kręc ie  zwanym 
B u c e n ta u r , i rzu c a ł  pierścień w morze A d r y a ty c k ie  na 
znak władzy nad tem morzem.

W czoraj w Kościele A rc b ik a te d rd n y m  ś .  J a n a ,  w cza­
sie uroczystej S um m y, Artyści muzyczni w ykonali  dzie­
ła  relig: H a jd e n a , S z n a b la  i J a m a .  W  Kaplicy A r-  
ch ikonfratern ji L iterackiej wykonano na 4 głosy  przy  
towarzyszeniu organów, dz ie ło  ś. p Jareck iego . W Ko- 
sc ie leX X  A u g u s tja n ó w  w czasie Ś um m y, Artyści i Arna- 
torowie muzyczni wykonali dzieła  re lig ijne S z m it ta  i 
K rogu lsk iego  Ojca. W Kościele X X . F ra n c is zka n ó w  
Amatorowie muzycz: licznie zebrani,  w czasie Sum m y 
wykonali dzieła religijne H a jd e n a , K ro g u lsk ieg o  i L a c h -  
n era . Kazanie m ia ł X. B en edy k t  Z u ro b s k i,  K apłan  te ­
goż Zgromadzenia. W z e sz ły  W to re k ,  w czasie W e ty -  
wy, Zgromadzenie X X . Franciszkanów w ykonało  m u zy ­
k ę  Mszy Nr 9 K rogu lsk iego ,  k tó rą  w yuczył ł .  K. C hw a-  
libog .

N. PAN, wczoraj w Zamku odwiedził JO Xżnę WAR­
SZAWSKĄ; odwiedził oraz J W .  z X żąt Lubomirskich 
H rabinę  fiz e w u sk ą , Damę Dworu N. C E S A R Z O W E J .  
M O NA RCH A  zwiedził cytade llę  Aleksandrowską.

J. C. W . W . X iążę  O ld en b u -g sk i, is-ździł do Nowej 
A lexandrji ,  dla zwiedzenia tamecznego Instytutu.

Rada Administracyjna !2go  b. m. uwolniła na własDe 
żądanie ,  Jana / lo za ń sk ieg o , od urzędu Radcy Prokura-  
torji Królestwa, z pozwoleniem mu ncszeoia dotychcza­
sowego urzędowego m unduru ,  i m ianowała: O brońcę  
P ro k u ra to r j i ,  Adama W o jc iech o w sk ieg o , Magistra P ra ­
wa, i Podprokura tora  p rzy  Sądzie Apel: Król: , Aloiz: 
K osteckiego , Magistra Prawa, Zastępcami Radców P ro ­
kuratowi; zaś Asesora Sądu Krym: Gub: P łock ie j  i Au­
gustowskiej, Mateusza B a szk iew ic za , Zastępcą Sędziego 
T ry b :  C. Gub: Augustowa:, i Zastępcę Asesora Sądu Po­
licji Popr: Pow: W arsz: W ydz: Igo, Miko: G ra b o w sk ie ­
goi, Z ts tępcą  Podprokura tora  przy tym że Sądzie .

JO . X iążę  N amiestnik  Królestwa, zgodnie z p rzedsta­
wieniem Komisji Rząd: S. W . i D . ,  rozkazać raczy ł ,  aże­
by wszystkie domy szlachty wylegitymowanej na wsiach

i kolonjach, przez nich samych zamieszkałe, stosownie do 
art: 41 prawa o Szlachectwie z r. 1 836, od postoiu (k w a ­
te ru nk u  wojskowego) uwoloione b y ły .

Wczoraj od świta, pieszo, zaprzęg iem  gospodarsk im , 
omnibusami i powozami, mnóstwo Mieszkańców W a r ­
sza w y  śpieszyło do C zern ia ko w a , dla asystowania N a­
bożeństwom odprawianym na cześć i przy  grobie  Śgo 
B o N i r A C EC O .  G dy tym  sposobem z iednej strony M ia ­
sto wychylało się za rogatki,  liczni włościanie z oko li­
cznych wsi, przysuwali się do Miasta, zwiedzając iedno- 
cześnie ten cudami s ły n n y  P rz yb y tek  PAŃSKI. O be­
c n e  W ieśniaczki na uroczystości C zern ia ko w sk ie j, wszy­
stkie ubrane b y ły  w najp ięknie jsze  swoie stroie, p raw ­
dziwe szaty od w ielkiego  d zw o n u .

Między gmachami W a r s z a w y ,  najświetniej z okazji 
pobytu N. PANA, prZez trzy dni il luminowanemi, od­
znaczał się pałac Rządowy N a jw y Ł sze j Iz b y  O b ra ch u n ­
kow ej, n a k tó r * g o  fasadzie, świelniała Cyfra  M O N A R ­
CHY, nad k tórą  wznosiła się Korona, to g o d ło  potęgi 
i władzy, z lamp ko lorow ych ,  imituiących zło to , p e r ły  
i drogie kamienie. Pod CsFRĄ, rozwieszone b y ły  fe- 
stony z lamp kolorowych naśladujących axamit pąsowy. 
Ganki zdobne b y ły  w bukiety z lamp kolorowych gu­
stownie i c fRktownie u łożonych. Mnóstwo widzów za­
trzym yw ało  się p rzed tym gmachem zachwyconych, 
tym w nowym zu pe łn ie  rodzaiu prawdziwie u roczym  
widokiem. T a k ż e  wspaniale oświetlony b y ł  p o r ty k  u wej­
ścia dziedzińca Zabudowań K azirn ierow s/tuh .

J W  Jen e ra ł  Jazdy Hrabia W inc: K ra s iń sk i , C z ło n e k  
Rady Państwa i Rady Administracyjnej Królestwa P o l ­
skiego, wrócił zk ra iów  włoskich do W a r s z a w y .

Na zasadzie upoważnienia W ład z y  wyższej , P. J a n  
J a n is ze w sk i, dotychczasowy Sekre ta rz  Policji Admini: 
C yr:  1 i 1 1, zanominowany został Komisarzem te jże  P o ­
licji C y r :  2 i 3; a Komisarz C yr:2  i 3, P. S ik o r sk i  p rze-  
tranzlokow anym został do C y rk :  7 i 8, na w akuiącą  po­
sadę Komisarza tych C yrku łów ; na Sekre ta rza  do C yr:  
1 i U ,  Magistrat przeznaczył P. Ju l: K o w a lew sk ieg o , 
Urzędnika Biura Magistratu; i na wakuiącą posadę Se­
kre tarza  Cyr:  12, Ign: C ukrow sk iego , dotychczasowego 
Dozorcę I kląssy w 1 i U  C y rk u le .  (G . P d : )

S troskana Zona wraz z pozostałem! Dziećmi po nie­
g d y ś .p .  F lo r :B oguszew skim , Szelie Biura w pezosta: wy­
działach b .K om i:R z:W ojny ,  onegdaj z m ar ły m , zapraszaią 
K r e w n y c h ,  Kolegów, P rzy iacH ł i Znaiomych na exporte -  
cję  iutro o godz: 5 - j  po po łudn iu  z Kościoła X X . Re- 
foi matów, na sroętai z Powązkowski odbyć się maiącą.

Pozostała Żona wraz z Familją po zm arłym  o n e g d a j
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Piotrze P rusinow skim , Oby watelu tutejszego Miasta, za­
praszają Przy jac ió ł  i Znajomych na expo r tac ję  zw łok  
Jego z Kaplicy X X .  B ernardynów , iu tro  o godz: 3ciej 
po po łud: ,  nasinętarz  Powązkowski odbyć się maiącą.

Błażej F ranciszek C hm ielew ski, K aw aler ,  W ach te r  
G imnazjum Realnego, przeżywszy lat 60 ,  wczoraj p rze ­
n iós ł  się do wieczności. Na wyprowadzenie zw łok Jego 
z Kościoła X X . K arm elitów  p rzy  ulicy Leszno, iutro  o 
godz: 5tej po po łu dn iu ,  na sinętarz Powązkowski,  Przy- 
iació ł i Znaiornych nieboszczyka, zaprasza się.

N ak ład em  i d ruk iem  S. O rgelbranda  Księgarza i Ty-  
pografa przy ulicy Miodowej No 496, wyszło dzieło p t.  
Opis iy c ia  i czynów  P a n a  J E  Z  L/S A  i z ty c h ie  w ypro­
w adzone n a u k i d la  m ło d z ie iy , z 15go wydania n iem ie­
ckiego p rz e ło ż y ł  X . Paw eł R zew uski. Na zaleceuie te­
go dzie ła ,  dość iest p rzytoczyć w yią tek  z przedmowy 
samego Autora : »Mamy wprawdzie dość pism, mówi on, 
obfituiących w nauki, k tó rych  osnową iest życie Pana J E ­
ZUSA; lecz sposób, w iaki ia to dz ie łko  u ło ż y łe m , m o­
że być także dobry  i użyteczny. N ietylko bowiem opo­
wiedzia łem samą h is torje  Pana JEZUSA , p o d ług  wyo­
b rażeń  dzieci, lecz ieszcze p ięk ne  Jego czyny i nauki 
zastosowałem do m łodocianych serc dziatek. Zamiarem 
moim b y ło ,  p rzez  najp iękniejszy  p rz y k ła d  cnoty, po ­
budzić dziatk i wcześnie do iej zamiłowania, i uczynić ie 
czynnemi w miłości BOGA i bliźniego p rzez  p o łącz e ­
nie ich z Jezusem C h rystusem .”  Błamy ty lk o  dodać, że 
Księgarnia nie szczędziła kosztów na zewnętrzne p rz y ­
ozdobienie tego dzieła; dodano oraz 8 pysznych rycin na 
stali. Cena exem pl:  z ł .  9. Ażeby zaś to pożyteczne 
d z ie łk o  uczynić p rzys tęp nem  i mniej zamożnej Pub li­
czności, Księgarnia przygotowała m a łą  ilość exem plarzy  
bez  rycin , k tó rych  cena po zł. 5.

O dwołu iąc  się do poprzednich  ogłoszeń, mam honor 
zawiadomić Szanowną Publiczność, że prócz iuż znanych 
gatunków M y d ła  tualetow ego, wyrabiam teraz ieszcze 
nas tępu jące :  Savon  P olka  (M y d ło  P o lka ) ,  (każda  ta­
bliczka m yd ła  zawiniętą  iest w n u ty  Pot k i na fo r tepjan); 
Savon  ii la R o se , (M y d ło  różane); Savon de m $lc Jleu- 
res, (M yd ło  tysiącok wietne). G atunki te sprzedawane 
są za bardzo p rzys tępną  cenę. O prócz  dotychczasowych 
S k ładó w , M ydeł moich dostać można ieszcze u JJPP . 
S ch la b itz  w Ł ęczycy  i Z gierzu , oraz u JPanu K ogt w L u ­
b lin ie .—  Jan W erner, przy  ulicy Nalewki Nro 2257  mie­
szkający.

Z w ykle  o ko ło  dnia W n ie b o w s t ą p i e n i a  panuią u nas 
p ierwsze u p a ły  wiosenne. W  tym ro ku  upały  te nieod- 
s t ą p i ły  p ro g ra m . tu ,  i prawie tydzień  bieżący liczymy do 
najcieplejszych tegorocznych. Z  powodu tego perjody-  
cznego powtarzania się gorąca o ko ło  dnia W N IE B O W 8TĄ - 
PŁENSA i następnych u p a ł ó w ,  istnieie p rzys łow ie  między 
lu dem , że przy  począ tku  opałów , robak mięso ,  kw as

p iw o , a d ja b e ł babę naw iedza . Mięso i piwo mogą al­
bowiem podpad-ć  zepsuciu ,  a iak dawniej zabobonnie 
m niem ano, d ja b e ł  przem ien iony  w czarow nicę ,  sp ro ­
wadzał deszcze i grady na psotę ludziom i niszczenie 
plonów.

M iędzy sławnemi imionami dzisiejszej l i te ra tury  fran- 
c u z k ie j ,  imię W ik to ra  H u g o , na jp iękniejszym w ień­
cem sławy iest otoczone. D zieła  iego, tak ze wzglę­
du p rzedm io tó w , iak niemniej sposobu obrobienia i  
wyższych este tycznych po ięć ,  noszą na sobie cechy 
prawdziwego talentu i poetycznego ducha. W ielolicz- 
ne wydania, co dzień ozdobniejsze iasnym są dowodem, 
iak pisarz ten u swoich i u obcych wysoko iest cenio­
ny i poszukiwany. Najcelniejsze dzieło tego A u to ra :  
K ośció ł P a n n y  M A R JI w P a r y lu  (N ó tre  Dam ę de Pa­
ris) którego sława rozeszła  się tak daleko, i pomimo 
u p ływ u  czasu, wiele umysłów zajmuie, w k tó rem  A u­
tor  z ca łą  prawdą maluiąc minione w iek i,  wy woły wa 
tysiące myśli nowych i w zn ios łych ,  k tórego każdą 
scenę malarze prze la li  na p ł ó t n o , a sztych rozniósł 
po świecie, k tórego cha rak te ry  ze szczególną znaiomo- 
scią serca ludzkiego skreślone i w k tó rem  obok p rzy -  
iemności, każdy z czytaiących u jrzy  rozwijanie się lu d z ­
kości i iej dążność ,  oprócz wymienienia t y t u ł u ,  ża­
dnej nie potrzebuie  pochw ały , ani zalecenia. D zie łem  
wspomnionem podpisany Księgarz pragnąc p rzys łużyć  
się Fubliczności, u ż y ł  pióra znanego z o ryg ina lnych  
p łodów  A u to ra ,  k tó ry  z ca łą  usilnością p rzelewaiąc 
wzniosłe  myśli francuskiego Autora , dz ie łu  żadnej nie 
u ią ł  piękności. K ościół P a n n y  M A RJI w P a r y ż u , 
wyjdzie w 4ch toinach na p ięknym  welinowym papie­
rze  in 12, nowemi czcionkami. Z u pe łne  iego u k o ń ­
czenie nastąpi o k o ło  15 Lipca r. b. Ze zaś podpisa­
ny Księgarz obecnie wydaie najnowsze dzieło Alexan: 
D um as , maluiące nader  in teresuiącą epokę H en ryk a  
W alezyusza  p. t. P a n i de M onsoreau , dla dogodzenia 
Publiczności, chociaż ustanawia cenę każdego z osobna 
niższą od wszelkich  edycji zagranicznych, dla p re n u ­
m eru jących  oba dzieła razem, przedstawia następuiące 
warunki p re n u m e ra ty :  Kościół Panny M A R JI tomów 
4 ry ,  z ł .  15; Pani de Monsoreau, tomów 6, z ł .  20; oba 
dzie ła  razem tomów 10, zł.  30. Pierwsze tomy obu  
dz ie ł  iuż w yszły  z d ru k u .  Prenum erow ać ie m o ż n a : 
w W arszaw ie ,  we wszystkich znaczniejszych Księgar­
niach; na prowincji,  na wszystkich Stacjach i Urzędach 
Pocztow: po tejże cenie co w W arszawie. —  B, Less- 
m a n , Księgarz.

Dziś w Red: K u rje ra  złożono od L. z ł .  2, dla Szpita lu  
Ś .  ROCHA, na intencją p r z y j a ź n i  sprawiedliwej.

Zaonegdaj na W iś le  zatrzymano zw łok i S ta ro zakcn -  
nego Szmelka Z a lts z te jn a , Księgarza z ulicy Francisz­
kań sk ie j ,  k tó ry  w edług  zeznania C órk i iego, p rzed  3ina
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tygodniami niewiadomo dokąd wydalił  sig. Z w łok i  do 
decvzji właściwego Sądu na miejscu zabezpieczone zo- 
s ta ły .  (G . Poli:)

Księgarnia Jana B redauer  p rzy  ulicy N ow iniarskiej 
N r  1769, ma zaszczyt donieść Szanow: Publiczności, i i  
K siążki nak ładem  iego wydane, sprzedaią sig w Księgar­
ni własnej i innych, a mianowicie: P a ła c  Lam bert Eu- 
genjusza Sue, 2 tomy, z ł .  10. E l  G itano  Eug: Sue, 2 
tomy, z ł  6. R in a ld o  R in a ld in i  Bandyta w łosk i ,  4 ry  
tom y, z ł .  10. P rzem ysław  X iq ze  Oświęcimski., szkic 
his toryczny polski z Iszej połowy XVgo wieku, p rzez  
C zarnowskiego, 2 tomy, z ł .  6 gr. 20. P u łko w n ik  z cza­
sów N apoleona  p rzez Z ielińskiego , zł .  4 , i t. p. Oso­
bom biorącym  razem wszystkie d z ie ła ,  odstgpuie sig 
rabat .

Jednym  z głównych rysów charak terys tycznych  mo­
dy , O której wszyscy ciągle m ów ią ,  a o k tó re j  nigdy 
nadto, nigdy nawet dość nie można powiedzieć, iest k a ­
p ry s ,  i nie wiemy czy dla tego że moda iest k ap ry śn ą ,  
ta miła w a d a ,  albo ten czgato c ie rpk i  p rz y m io t ,  iak 
kto ch ce ,  s ta ł sig uprzywileiowaną słabością p łci pig. 
k n e j ,  czy też moda d la tego  iest k a p ry ś n ą ,  £e liczy sig 
do rodzaiu żeńsk iego? Chcąc to zagadnienie rozwiązać, 
trzebaby śledzić w y pad k i ,  okoliczniśc i ludzi i rzeczy, 
aż  do najgłębszej staroży tności, co dla piszącego b y ło ­
by może trudnem , dla czytających pewno niezabawnem, 
dla tego zostawmy ie nierozwiązanem, bo pomimo to po­
zostanie ono n iezaprzeczonem , i choć niedocieczemy 
p rzy czyn y ,  zawsze będziemy musieli wierzyć sku tkom , 
k tó re  nieledwie w każdej godzinie życia do tykalnie  daią 
sig nam postrzegać i uczuwać. A że za modą wszystko 
postepuie  z p rzy k ładn em  posłusz- ństwem, kap ry s  wigc 
rozciąga coraz szerzej swoie panowanie, i Mąż, Kocha­
nek ,  Brat,  Przyjaciel i t. p. , przym uszony znosić k a ­
p rysy  swoirj Zony, Kochanki, S iostry, Przyiaciołki i t. 
d . , nie zapomina odpłacać niemi swemu s łużącem u, k o ­
niowi, psu; A utor,  k tóry  musi stosować sig do kaprysów  
Publiczności (niestety, że też najpotężniejsze nawet mo­
ralne osoby są rodzaiu żeńskiego.1! ! )  odpłaca za to nie- 
zliczonemi kaprysami A r ty s to m ,  i każdy bez w yią lku, 
(bo  wyliczanie szczegółów zaigłoby zby t wiele czasu i 
miejsca), najprzód kaprysi p łacąc haracz modzie, i po­
wtórnie odpłacaiąc niższym to co musi znieść od wyż­
szych; mnie sameunu p rzyszed ł dzis kap rys  zaiąć C z y ­
telników powtórzeniem tego, co każdy z nich m ógłby  
m i d ok ładn ie j  zapewne powiedzieć. Ale nie  dość na 
tern, że wszyscy mamy kaprysy, że one p rz e d a r ły  sig 
nawet do m u z y k i ,  mieszcząc sig na równej wysokości 
•l dawniejszemi fantazjami i warjacjaini, z k lprem i i 
w m aterja lnym  i m oralnym  świecie maią bliskie p o k re ­
wieństwo, że nawet ognie sztuczne nie obejdą sig bez 
kaprysów ; nie dość na tern wszystkiem ! Najstarsza na­

wet z istot żeńskich, najpoważniejsza i najbardziej wy. 
kończona w tworach swoich, zawsze pigkna, zawsze m ło .  
da, a zatem niestety zawsze figlarna n a tu ra , nie op a r ła  
sig powszechnej epidemji i zachorowała na kaprys . Z  .- 
pominaiąc ustaw k tó re  sama, ieśli nie nadała sobie t0 
przynajmniej dobrowolnie p rzyigła  i wiernie p rzez  wie­
k i  zachowywała; teraz iakb y  z zawiązaneini oczami nie 
patrząc gdzie i k iedy, bez porządku  i miary, iedynie 
słuchając zmiennego co chwila kaprysu ,  darzy nas cie­
p łe m  w zimie, mrozem na wiosng, deszczem w iec ie  
suszą w iesieni, albo co dziwniejsza, w iednym miesią, 
c u ,  w iednym tygod n iu ,  w iednyin dniu n ie raz ,  chce 
po łączyć wszystkie cztery  pory  roku. Już by cz is  b y ł  
ustalić sig cokolwiek, iuż wszystko woła ożywczego cie* 
p ł a ,  i iest nadzieia, że ie przecie raz znajdziemy ną 
d łuższy czas, ale cóż zdoła zwyciężyć czarodziejską w ła­
dzę kaprysu. Natura p rzez macierzyńską miłość dlą 
ziemi i iej dzieci a swoich wnuków, o tw orzy ła  swoig 
letnią sk rzyn ię ;  ale p rzez kaprys  chcąc i zimie nie o d ­
jąć  zupełnie panowania, zapewniła iej przywilej lodów. 
Lody co niekiedy śc iska ią ,  co nam odejm uią ruch 
i s iłę  w zimie, p rzez kaprys ,  ożywiaią nas, pociągają ,  
rzeźw ią i wzmacniaią w lecie, i my, ale to przynajmniej 
nie przez k ap ry s ,  z ło rzecząc  im nieraz w ich właściwej 
porze; lubimy ie i chciwie chwytamy teraz, kiedy ie sztu- 
k ą  musimy otrzymywać.

W czoraj w ydarzy ł sig sm utny  p rz y p a d e k :  D aw ida- 
Wicz B ła łe j ,  K raw iec , lat 72 maiący, Żonaty, w Sta- 
rem  Mieście w domu pod N rem  60  zamieszkały , o godz: 
5tej p o p o łu d :  w tymże doinu pod dachem p o w i e s i ł  sig.

Zeszyt 9ty R o d in a  J. S. Boguckiego, w yszed ł z d ru- 
ku .  Zeszyt lOty wyjdzie niezawodnie Ig o C z e rw c a r .  b.

Onegdaj w T ea trze  Rozmaitości p rzyw ołani,  po U la ł. 
leńslw ie z ro zka zu , JPani H al p er t; w czasie L P se la  
w Ojcowie, JPani Turczynow iczow a. W czoraj  w W ie l ­
k im  T ea trze ,  w czasie Córki Regim entu , JPanna R iw o li 
2-k roć  i JP. Slolpe.

W  dniu 15ym b. m. nieubłagana śmierć w yrwała  z ł 0,  
na familji, żonie męża, a 5rgu dzieciom ojca, Jana Rze- 
w nickiego  Obywatela we wsi M orawce Powiecie Prza- 
snyskiin Gub: P łockie j mieszkaiącego. Mąż ten p rzeż  ł  
lat 6 3 ,  i niczem nie sp lam ił dni swoich, albowiem 
pow ał drogą prawego człowieka i C h r z e ś c j an i na ;  przy," 
i ą ł  on od swych przodków zasady Bogobojności i mo­
ralności światowej, gdyż takowe w lew ał w wzrastaiące 
swe dzieci; dla tego też z a s łu ży ł ,  „by Go pozostała fa- 
milja przez długie lata op łak iw a ła ;  Zn ai omi  z , ś  i P rzy ,  
iaciele, aby chociaż m ałein  l ecz  p t a w d z i w e m  westchnie, 
n i em  duszę Jego opiece P r z e d  -siecznego BOGA poru-  
czyć raczyli. W żalu S yn  zostający .!/. /?.

Sceniczne Towarzystw o pod zarządem J P Biernackie­
go , bawiące p rzez  k ilka tygodni w S ied lcach , daie w
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tern mieście poiutrze ostatnie widowisko, i wyieżdża do 
■LomŁy; gdzie dla zasłużenia na względy Łaskawej P u ­
bliczności, przedstawiać będzie dzie ła ,  k tóre  Ją  zado­
wolić zdołaią .

Listy z L o n d y n u  donoszą o znacznem spadnięciu cen 
pszenicy (5  szel: na kw arterze) .  Bliskie zadecydowanie 
bilu P iló w  ski* go  i czas nader  pogodny , są tego powodem.

Z  P e tersb u rg a . —  D wór C e s a r s k i  p rzyw dział ża łobę  
1 (1 3 )  Maia, n a dn i  4, zpow odu  zgonu J. X . W .  Xcia W i­
k to ra  Hesse- P h ilip p s ta h l-  B a r c h f t ld . —  N. PA N  przez 
R e sk ry p t  z d. 18 Lut: (2  Marea),  ozdobić racz y ł  o rderem  
Śej A n n y  k b ss y  le j  z k o roną ,  J en e ra ł  Majora od A rły-  
le r j i  Sobo lew a  2 g o , J en e ra ła  Policmajstra armji czyn­
n e j . —  N .  PAN ozdobić ra c z y ł  o rderem  Sej A n n y  l e j  
k lassy ,  p rzez  R e sk ry p t  z dnia 19 (31  S tycz:) ,  R zeczy­
wistego Radcę Stanu I lu b e . —  N. PAN o bd arzy ł  Radcę 
Tajnego L e x a ,  tab ak ie rą  z ło tą  z Portre tem  Swoim, b r y ­
lantami w ysadzanym.—  P. M in is te rS ek re ta iz  S tanuK ió-  
lestwa Polskiego z d. 30 Marca ( I I  Kwiel;) r. b. udzie­
l i ł  P. Zarząd  żalącemu Ministrowi Sprawiedliwości dla  
podania do powszechnej wiadomości,kopjąNAJWYŻEJ za­
twierdzonego w dniu 14 ( 2 6 )  Maja 1845 r. Etatu P rz y ­
bocznej J. C . Mości Kancelaiji  Sekre ta r ja tu  Stanu t* goż 
Królestwa. Szczegóły tego Etatu są nas tępuiące: Mini­
s te r  S ek re ta rz  Stanu, co do stopnia posady i m unduru li­
czy się w kl-ssie H e j ,  pobiera gaży rocznie 11 ,000  r u ­
bli sreb rem . D y rek to r  Kancelarji,  liczy się w klassie IV, 
gaży 3 ,0 0 0 r§ .  S tarszych Urzędników 3, liczą się w klas­
sie V, gaży po 2 ,0 0 0  rs. Ich Pomocników 5ciu, w klas­
sie V II ,  gaży po 1 ,20 0  rs. M łodszych Urzędników 5ciu, 
w klassie Y IH ej,  gaży po 575  r». S tarszych Urzędni­
ków do przepisywał i i  3 .h ,  w klassie X ,  gaży po 3 6 0 r s .  
D ozorca  domu w klassie IX , g -ży  po 4 0 0  rs. Na wydat­
k i  k ance la ry jne ,  na płacenie  części p rocentu  na um orze­
nie  d ług u  zaciągnionego dla kupna domu i otrzymanie 
tegoż domu, 5 ,8 0 5  rs. W  ogóle 3 6 ,1 6 0  rubli sr .  rocznie. 
U w a g a . Minister S ek re ta rz  Stanu iest upoważnionym 
do  obracania na po trzeby  kance la ij i  wszelkich oszczę­
dności od zakreślonej E tatem sarniny. Pozwala się mu 
także  wyznaczać dla młodszych  urzędników  i u rzędni­
ków do przepisywania p łacę ,  mniejszą od te j ,  iaka eta­
tem iest w skrz  na, dopokąd  takowi zostawać będą na 
próbie .  —  N. Król S a r d y ń s k i  ozdobił  k i lk u  U rzęd n i­
ków Ministerstwa Spraw zagranicz: w P etersb u rg a ,  o r ­
derem  SS. M a u r y c e g o  i Ł a z a r z a .  Między innemi o- 
trzym ał K rzyż  Komandorski tegoż orderu ,  Rz: Radca St: 
H r a b i a  C h rep to w iczS za a \b e \eo  Dworu J. C K. Mości.

W  obszernem opisaniu umieszczonem w T y g o i n ik u  
Petc rsburgsk im  o zwiedzaniu J. C. W . W ielk iego  Xięcia 
K o n s t a n t e g o  przystań  T u lo n u  i o na juprse jm iejszem  
przyięciu  przez W ła d z e ,  m arynarkę  i mieszkańców ta ­
meczny <h, znajduie się ta k ż e :  »15 Kwietnia, Admira­

łow ie  B a u d in  i P a rseo a l  byli zaproszeni do obejrzenia 
o krę tu  In g e r m a n la n d ,  i z tego powodu W ice -A dm ira ł  
L u lk ę  daw ał na swym okręcie  śniadanie, na k tó rem  znaj­
dow ały  się, prócz dwóch Admirałów, celniejsze W ład z e  
portu  i miasta. Po śniadaniu, wśród którego panowała 
największa serdeczność i po k to rem  nastąpiły  pieśni na­
rodowe majtków rossyjskich i ćwiczenia z ręcznej broni,  
J.  G. W .  pożegnał O -oby zaproszone.”  (W ie le  szcze­
gółów tego opisu iako też o pobycie W ielk iego  Xięcia 
w Afryce, b y ło  umieszczonych z gazet francuz: w piśmie
naszera w Nrach 106 ,  108, 109, 118, 120 i 121).

A n g l ja . —  D om  handlowy B e a ttie  et C om p: w Lon­
dynie,  prowadzący handel z wschodem i Indjami, zban­
k ru to w a ł  na 10 miijonów z łp .  —  W k ró tce  wystawio­
ny będzie na sprzedaż publiczną w L o n d y n ie , trans- 
poi l srebra  syce , wartości 20  miijonów z łp . ,  pochodzą­
cy z haraczu woiennego od C h iń czykó w . —  Na statku 
R eko very  w ysłanym  z B o m b a y  do S in g a p o r e  z trans­
portem  zbrodn ia rzy ,  w bliskości C ejlonu  w ybuchł ro ­
kosz; gdy by nie odwaga Kapitana, k tóry  herszta p o ło ­
ż y ł  t rup em  i zbuntowanych zbrodniarzy w liczbie 3 0  
p rzy  pomocy osady zegna ł z pomostu, statek p o p a d ł­
by w ręce  rokoszan. —  U księgarza K o lb u rn t w tych 
dniach wyjdą podróże Ledy E ste ry  S ta n h o p e , stano­
wiące zakończenie iej pam iętników.—  Flotta ewolucyjna 
dopiero 13go b. m. miała o d p ły n ą ć  z 5 p ith e d .  —  Z o- 
koliczności połogu Królowej, inaią byc ogłoszone zna­
czne awanse w armji. —  Potwierdza się wiadomość, że 
Poseł Stanów Zjednoczo: P. S lid e lly  wrócił z JV Iexykuj 
wojsko Stanów Zjednoczo: posunęło  się do rzeki R jo  
G ra n d e , a wojsko m e sy k ań sk ie  zaięło posterunek na 
zachodnim brzegu tej r z e k i ;  przewidziano, iż w krótce  
przy jdzie  do walki między obu wojskami; spodziewano 
się też nowego adresu od Prezesa P o lk  do kongresu  
Stanów Zjednoczonych.

F ra n c ja .  —  Ib ra h im  Basza na zaproszenie rządu  
ang: uda się do L o n d y n u ; moiemaią, iż gabinet ang: 
postara się sk łon ić  go do popierania  planu względem 
transito transportów  ang: p rzez m iędzymorze S u ez . 
Ib r a h im  wracaiąc zwiedzi Holandję i B d g ję .  P re fek t 
D epartam en tu  S e k w a n y  na cześć Ib ra h im a  d a ł  ucztę, 
na k tóre j  znajdowali s ię :  X iąż f  M o n lp en sie r  (M ąpan- 
s je) ,  Merowie, oraz Sztabs Oficerowie g w a r d j i  narodo: 
i pułków  z a ło g i .—  W k ró tce  w izbie Deputow: przed- 
stawioiM m będzie prawo o kwarantannach. M arynar­
ka  francu: ma zaprowadzić na parostatkach la ta rk i ko­
lorowe, aby zapobiedz potrącaniu  statków w nocy. 
—  D ubeltówka z k tó re j  L eko m t s t rze l i ł  do Króla, na­
b y tą  b y ła  pi zez niego przed 6ciu laty u fabrykanta 
broni w P a r y iu .  —  Anglicy zakazali wprowadzać na 
rz ek ę  G a m b ję  b roń  i amunicję; statek z B rem y  o b ła ­
dowany amunicją, k tóry  uk aza ł  się na tej rz e ce ,  zo-
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stał przez nich skonfiskowany. —  Fabryka prochu w 
F ont, została wysadzoną w powietrze; szczęsc,em nikt 
nie utracił ż y c i a . -  W okolicach Pary ta zboże obieeuie 
plon nader obfity, ale w wielu winnicach właściciele me 
spodziewają się tak szczęśliwego zbioru lak w niektórych 
latach zeszłych. -  20go b. m. miał odbyć się przegląd 
wojsk na polu M arsowem, na cześć Ibrah im a  Baszy. 
Nietylko wojsko rozmaitej broni załogi paryzkiej, ale 
tak ie  z okolicy zwołano na te manewry. Biskup 
S z tra sb u rsk i ,  X. B ona ld  Kardynał i Arcybiskup Lug- 
dunu, i kilku Biskupów, oraz A rcy-B iskup z Bordo, 
przesłali Królowi adresy winszuiące z powodu je g o o ca -  
lenia.—  Korpus z którym Marszałek B ugeaud  (B .uio) 
uda się na nową wyprawę, zgromadza się w bh.kosci 
fV edszeru. W  zachodniej stronie A lg ie r ji  na pogram- 
czu marokauskiem, trwa zupełna spokojnośc. W  Ora­
nie  głoszono, że A b d e lka d er  w potyczce z oddziałem 
Pułkownika Camou  (Kamu), otrzymał cięcie pałaszem 
w biodro, i że cierpi bardzo na tę ranę. —  Xżę Join- 
r i l l e l i uęwil) 7go b .m . przy salwie 24ro-krotnej, wsiadł 
w T alonie  na okręt S u te re n ,  i objął dowództwo nad 
eskadrą żegluiącą ku wschodowi; Xżę na drodze zwie­
dzi N eapol. —  Referendarz przy R.dzie Stanu E . D u­
bois (Djubua) Dy rektor prac publ: w Algierji, wyie- 
c h . ł  do tej osady z 20tą znakomitemi Urzędnikami Mi­
nisterstwa, celem utworzenia nowego zarządu w Algie­
r i i .   Na kolei żelaznej do A la is ,  7go b. m., w sku­
tek pęknięcia osi u parochodu, pociąg doznał tak gwał­
townego w s t r z ą ś n i e n i a ,  i ż  16  osób zostało ranionych. 
_ _  I b r a h i m  Basza, 12go b .m .  znajdował się na posie- 
dzeniu Izby Deputowanych; wskazań, mu miejsce w
trvbunie Królewskiej. . ,  .

H iszpan ja . —  Królowa w końcu Czerwca wyiedzie

d 02v i “ r - ' B a n k i e r  Salomon Heine (znany z licznych 
stosunków handlowych z W a rsza w ą ) ,  .negocjował po- 
4 czke 9 600,000 banko marków dla miasta H am burga.

7 P o z n a ń !  M a ja .—  Od kilku dni zn-jduie się tutaj 
Ta'nv"Radca B rdgem an  z Berlina, Członek ministerstwa 
oświecenia; z-jmuie się on reorganizacją tutejszego Ci- 
mnazium N. MARJI- Dotychczasowy D yrektor  tegoż za- 
kładu Dr. P rabucki, przeniesiony ma być do inszej 

wlncij __  W  naszych gazetach czytamy znowu li­
sty crńoze wydane względem osób zawikłanych w osta­
t n i c h  t u te j sz ych  rozruchach. Śledztwo postępu,e ciągle na-
przód. (Gaz. P. Augs.) . ,

1 0 go M a ja . -  Tutejszy dziennik urzędowy zawre-
ra li .ty gończe, wydane za Leopoldem D zie d z ic e m ,
obwiniony,u o z b ro d n i  stanu, i za W ładysławę, nD zw on-
kow skim l iuż poprzednio skazanym, który ■ w czasie
pobytu swego w Poznańskrem, nie przestał uczestniczyć
w politycznych zaburzeniach.

Z  T u r y n u .  2  M aja .—  W y s / ło  tu prz d ki ką dn ami 
rozporządzenie, na mocy którego instytuty elementarne 
o tr /y in . i  j zu; elnie nową polepszoną organizację. Nowa 
ta ustawa ma szczególniej na celu, odd .len e Duchowień­
stwa od przeważnego wpływu, jaki dotąd na wychowa­
nie młodzieży wywierało. Tym sposobem Rząd potrafił 
ziścić życzenia be* porównania większej połowy tu te j­
szych mieszkańców. (Gaz: Hainb:)

L w ó u '9 M a ja .—  PraezC.K.Prezydjum kraio: wręczo- 
ny został temi dniami Panu Dyonizemn Z ubrzyckiem u ,  
w r a z  z odezwą Ministra oświecenia, przeznaczony dla nie- 
go od Naj: CESARZA Rossji, m e d a lz ło ‘y ,  ważący do 70 
dukatów, iako nagroda za udział w p r e c h  Komisji ar- 
c h e o g i v licznej w Petersburgu, której iest Członkiem ko-

reSfT ło c b y .3 W enecja  9  M a ja .—  Wczoraj o godzinie 
2ej po południu, zebrały się na głównej stacji kolei że. 
laznej wszelkie statki arsenału, aby oczekiwać przy .  
bycia Najia: CESARZOWE! Rossyjskiej. Zgromadzę- 
ni byli dla przyięcia N. PANI, Wice Król wraz z synem 
swoim L e o p o ld e m , Wice-Admirał Arcy-Xiążę F erdy­
n a n d  Cvwilny i Woienny Gubernator Marszałek Hr: 
R a d e c k i  i Hr: W rb n a . O godz: 2J/z wysiadła N. PANI 
z wagonu na kolei iel-ziiej i przybyła niesiona w lekty­
ce przez banhof do Molo, gdzie w towarzystwie J. C. W . 
W . Xżniczki O L G I, Wice Króla i innych dostojnych O -  
sób, N. PANI wsiadła na dowodzony osobiście przez 
Komendanta marynarki statek rządowy, na którego fla­
dze powiewał sztandar Cesarsko-Rossyjski. J. C. W . 
Wielka Xiniczka przybyła do Riwa w towarzystwie Na- 
stępcy tronu Wirtembergskiego, po drodze kobiercami 
wyłożonej. Inne statki zaięte były  przez orszak N. 
PANI, i o godz: 3ej odbito od brzegu. S t . tk i  p łynę ły  
wzdłuż wielkiego kanału ku Piazzetta, gdzie N. PANI 
napawała się Zachwycaiącym widokiem dawnego Dożow 
miasta. Statek poitowy korwety woiennej Cesarea, ia- 
śniał w świetności wszystkich swoich flag, a eała ludność 
witała Dostojną Monarehinię okrzykami rad o śJ .  Przed 
pałacem Dołów zawróciły statki i wzięły kierunek ku 
pałacowi Wice Króla, gdzie N.CESARZOM A o 4ej go­
dzinie wysiąść raczyła. Wieczorem grała muzyka woj­
skowa przed oknami N. PANI. (Jour: de French)

W  skutek podwyższenia cła wchodowego w Austrji 
od win zPijemontu, Poseł Sardyński w W ie d n iu  Margr: 
B icci, przedstawił Xięeiu M etterrdchow i protestację.

T urcja . __ W  skutek przedstawień Posłów angiels:
i francuskiego, Porta rzeczywiście dała dymisję S a lih  
Baszy, za nadużycia względem A lb a tu zy k ó w  katolików . 
Teraz Posłowie zaskarżyli N am ika  Baszę w S y r ji ,  któ­
ry gwałtem zabrał Rodzicom greckim 12-letniegochłop- 
ca i nawrócił go na islamizm. N a m ik  Basza otrzymał 
rozkaz, aby potnienione dziecko Rodzicom zwrócił.
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R o zm a ito śc i. —  C za ro w n ic a  A u s tr a ls k a .  Kapitan 
D illo n  opisuie pewną czarownicę na wyspie  Now ej Ho-  
landji » następnych s ło w a c h :  »Jest ona uiaiestatycznej  
p ostaw y ,  w średnim  w ieku,  brunetka, i ma prześliczne  
d łu g ie  czarne w ło sy ,  za każdym  krokiem  w powietrzu  
p ow iew aiące .  B y ła  ona w stroiu n a r o d o w y m , a iakiś 
w yraz  spaniałej powagi wrażał  uszanowanie a prawie  
trw ogę.  Pobawiwszy n ied ług i  czas w kaiucie naszego  
okrę tu ,  kazała  podać sobie szk lankę  rum u, wyp iła  go  
d u szk iem ,  petem  zapaliła cygaro i rozgadała się w naj­
l ep sz e .  G łó w n ie  śc ią g n ą ł  iej uwagę na siebie  Chirurg  
o k r ę to w y ,  R ic h a r d s o n , któremu, gdyśm y go  iako na­
szego  Lekarza i czarodzieia przedstawili,  ośw iadczy ła ,  
fi, będąc ta k ie  iednem  i drugiem, pragnie uśc isk tć  k o ­
l e g ę ,  to iest  otrzeć co k o lw iek  swój nos o nos iego, iak  
to  w Nowej Holandji m iędzy  przyjació łm i iest w zw y-  
czaiu. Pan Richardson przysta ł  na tę pieszczotę ,  p r z y  
czem  iednak peruka z g ło w y  mu spadła. Czarownica  
p r z e lę k ła  się  okropnie ,  mniemając i i  iej kolega r ze cz y ­
wiście  iest czarodziejem, i za pomocą magji.-czaszkę sobie  
z d ją ł  z g ło w y .  U c ie k ła  więc spiesznie  z kaiuly i zawsze  
odtąd z największą czcią się  zbliżała do Chirurga. —  
S a m o b ó jc a  z* ską p s tw a . Z w y k le  s ły sz y m y  ty ik o  o samo­
bójstwach z m iłośc i ,  z nędzy  i t. p.  T y m  razem wy-  
czytu iem y z Gazety Barmeuskiej o starym 60c io - le tn im  
sk ą p cu ,  który dnia 8go z. m. utopił się  z żalu po stra­
c ie  kilku tysięcy talarów, ledwie  2 0 t . j  części ca łego  g o ­
to w eg o  majątku, iaki przy śmierci w summie 5 0 ,0 0 0  ta­
larów pozostawił.  T en  n ieszczęś liw iec ,  który w y p o ży ­
czaniem pien iędzy  na iak najpewniejszą hi potekę  tru­
d n i ł  s i ę ,  a nigdy więcej procentu nie bra ł ,  iak ty lko  ile  
w ła śn ie  m ó g ł  wydrzeć ,  nie b y ł  ani razu ieszcze w sw e m  
•Jyciu oszukanym; dopiero  w ostatnich dniach znalazł  się  
k to ś  ieszcze m ądrzejszy  od niego, i zranił  tak boleśnie  
i eg o  wraz tylko z bi zęk iem  pieniędzy bijące serce,  i ł  n ie­
borak żyć dł użej nie m ó g ł . —  Z ło te  p rze s tro g i. nDwóch  
r z e c z y  w ystrzega łem  się zawsze w uioiem ż y c iu ,”  ma­
w ia ł  pewien stary D .  świadczy ń s k i , »lo iest:  nie nosi­
ł e m  nigdy nikomu listu na p o c z tę ,  i nigdy przyjacie­
low i  krawca m ego nie nast ięcza łem . Jeśli oddany prze-  
zem nie list,  temu, do którego on b y ł  adresowanym , nie 
podoba się,  więc,  iak to z w y k le  dz ie iea ię ,  nie odpowia­
da na niego ,  a ztąd gotowa skarga na mnie : uOtóż ma­
m y ,  pewnie  nie odd a ł  l istu, iak się  n a leży ,  lub m oże  
■wcale o nim z a p o m n ia ł .” Polecać kom uś swego kraw­
ca, chociażby on cię od lat wielu najdoskonalej ubierał,  
a sukn ie  iego zawsze wyśm ienic ie  l e ż a ły ,  iest  to w y ­
raźną nidorzecznością.  N iech  ty lk o  frak w czcmkol*  
■wiek nie drgodzi  lub niech rękaw  ty lko  troszeczkę za 
w ąsk i  lub za szeroki wyda s i ę ,  a będziesz  m usiała),  do 
ostatniej ni'tki s łuchać wyrzutów, żeś partacza po lec i ł .  
N ajn iew d zięczn iejszą  zaś r z e c z ą ,  iest wprowadzać k o ­

g o ś  nieznaioinego w dom swoiego przyiaciela. G dy bo­
wiem now y przybysz  nudnym  lub nietowarzysk im  o- 
każe  s i ę ,  iuż ca ła  wina na c iebie  spada; ieśli  on p o ­
doba się  Z o n ie ,  to Mąż gniewa s ię ;  ieś li  się  M ężowi  
podoba, to Zona za to odrywanie  Męża od niej, g o ie -  
wna iest na c iebie;  iestli  on g b u re m , musisz każdy  
b łą d  iego  naprawiać; ieźli iest p rzy iem nym , tedy zaj-  
muiąc się  nim g ł ó w n i e ,  o tobie wszyscy zapomną.  
Najlepiej iest tedy dać ludziom  r o b ić ,  co im sam ym  
podoba s i ę ,  a nie troszczyć  się  wcale o n ich .”  —— 
R z a d k a  sum ienność . Jeden z dz ienników angie lsk ich  
zawiera następujące o g ło sz en ie :  nPewna r o d z in a ,  k tó ­
ra wkrótce  z najmowanego przez  siebie mieszkania chce  
się wyprow adzić ,  ma obow iązek  zostawić to m ięszka-  
nie w tym  sam ym  stanie, w iakim ono w czasie iej ob-  
ięcia znajdow ało  się ,  i potrzebuie  na ten koniec  5 0 9  
sztuk Żywych, doros łych ,  bez żadnej wady szczurów.  
Ktoby takow ych w pomienionej ilości i iakości do­
sta rczy ł ,  otrzyma 10 funt: szterl: w gotowiźnie .

P R Z Y J E C H A L I do W A R S Z A W Y .
J e n e ra ł - M a io r  P aw łó w  z miasta Czern ichow a; B arszcze­

wski Andrzej O byw ate l  z W ie d n ia ;  F iszcho ltz  Balbin K o -  
misjoni-er z Lipska; Ja b łońsk i  Aloizy Oby- z Galicji;  P r o k o p o ­
wicz Lud:  Oby: z Nowogrudka; S ław ińsk i  W ine:  Oby: z Gub: 
W ileńsk ie j ;  Botte Henr: K ap:  z P e te rb u rg a ;  K oziork iew icz  A- 
po linary  Oby: z P io t rk o w a ;  Niewiadomski Teofil Kap: z T yfl i -  
su; Gościcki b. Sędzia  P oko iu  z T rę b e k ;  Rcitibieliriski Aleran: 
Oby: z Krakowa; Sułtan  Alex: M arsz :  z M ohilew a. (G . P . )

Pod N r  2246, są do sprzedau ia  z wolnej  r ę k i ;  S Z E tsL A G  
i S E R W A S T K A  mahoniowe.

1  R E S T A U R A C J A  w Hotelu N ie m ie c k im ,^
iest do naięcia od Sgo Ja n a  r.  b. W iadom ość u W ta - J S  

M śc ic ie la  domu, lub u R ządcy .  yL

G dy M ąż  mój W a le n ty  W Ę G L E W S K I ,  ze  wsi S k a ra tk i ,  
G miny D ó b r  X ię z tw a  Ł o w i c k i e g o ,  Parafj i  Domaniewice, 
w z ię ty  do W o js k a  wczasie rokoszu 1831, do tąd  nie w r ó c i ł ,  
a nie m ogę dowiedzieć się o życiu lub śmierci iego; u p r a ­
szam n a jpokorn ie j ,  aby k tokolw iek  m ia l  o nim iakąko lw iek  
wiadomość, aby mię r a c z y ł  zawiadomić w wspomnionej wsi,  
lub za pośrednictwem W J X .  P roboszcza  w Domaniewicach.  
Nadmieniam p rzy tem , że wspomniony Mąż mój , gdy go w z ię ­
to do W o js k a ,  m iał  lat  32 w ieku ,  b y ł  s ła b o w i ty  i k r ó tk ie ­
go w z r o k u .—  W ieś  Skara tk i  w Gminie D ó b r  X ięz tw a  Ł o w i ­
ck iego ,  d s/ i 5 M aja  1846 r. M arjanna W a le w s k a *

Z agub iony  z o s ta ł  w ro k u  1838 S K R Y P T ,  daty 30 M arca 
1837 roku w P io t rk o w ie ,  p rzez  ś p. T om aiza  M uku łow sk ie -  
go na rzecz D awida  F e l ix ,  na summę z łp .  3502 w ys taw iony , 
a nas tępnie  na rzece J W ,  J e n e ra ła  Ja zdy  R ó ź n ieck iego ,  n- 
stąp iony ;  a ponieważ tako wy p rzez  zaspokojenie  onego, w zu- 
pe łonś r j  zos ta ł  um orzony, p rze to  w niczem S ukcessorów  T o ­
masza M uku łow sk jego ,  nie iest obowiązuiacyni,  a tern samem 
żądnej 1:o p m jjg i Znalazca, r. takow ego ,  odnieść nie hedr.ie 
mógł. —  W arszaw a d. 18 M aja  1846 r. —  Umocowany, F r a n ­
ciszek S a r n a c k i .
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a czasie.

S y n d y c y  tymczasowi massy upad łośc i  M ichała  B cer  R o-  
zens traucha.  S tosownie do Art: 66 k .  3ej k .  Ił., w zyw a ią  
w s zys tk ich  W ie rz y c ie l i  i lozens traucha  Micliała Beer u p a d łe ­
go, ażeby  w ciągu dni 40 <>d ogłoszenia  tego wezwania,  w 
T ry b u n a le  Handlowym w W arsz a w ie  pod N r  608, na ręce 
W .  A ndrych iew icza  Podp isa rza ,w sze lk ie  dowody l i te ra lne  p r e ­
tensje  do tej massy u sp raw ied l iw ia jące ,  z ło ż y l i ,  a nasiępnie 
za likw idow ali  się z takow em i.—  W a rs z a w a d .  8/<io Maja 1846 r. 
D o m a ń sk i , Obrotica.—■ K e m e r.

Dnia 1 3 /2 3  b. m, o godz: 11 z rana,  w domu Kro 1772 p rz y  
Ulicy S to -J e r s k i e j ,  Po rce lana  saska i f rancuska ,  między niemi 
2 duże F ig u r y  znakomitej w ar tośc i ,  o raz K r y s z t a ły  i B r ą z y .—■ 
T egoż  dnia o godz: 4ej po połudn iu ,  w domu Nro 1286 przy  Pio 
wej  drodze ,  obok M łynu Parow ego ,  na lm p ią t r z e ,  M eble  różne ,  
Szafy,  K r z e s ła  i t. p . ,  p r z e z  publiczną licytację  sprz.edanemi zo ­
staną. E d w a rd  M a r j e w s k i ,  K.

D O B R A  z 2ch F o lw a rk ó w  razem, i 3ci oddzielnie, są  do 
Wy dttieria wienia od S. Jana  r .  b. W iadomość pod S r  736, 
u l ica  Leszno, d ru g i  dom od u licy  R y m a r s k ie j ,  w oficynie 
na 1 m p ia t rz e ,  od godziny  9 z rana,  i po 4 p „  po łudniu .

—  K O K  k a ry  w ie rzch o w y ,  u jeżdżony, k u r to w a -  
ny, lat  3 maiący, iest do sprzedania  w pałacu 
Ł ub ie ń sk ich  p rzy  ulicy K ró lew sk ie j)  wiadomość 
u Rządcy  Pałacu.  ^  ^

P O S S E S J A  w P łocku  nad W i s ł ą ,  p r z y 4  
Moście po łożona,  sk ładająca  się z Domu J  
mieszkalnego p a r te ro w e g o ,  Oficyny w k tó  ls 
re j  6 Ł a z ie n e k ,  i d rug ie j  w k tó re j  Szynk ? 
T ru n k ó w ,  iest  do sp rzedan ia  w każdy m l  

..  W iadom ość  b liższa  u W łaśc ic ie la  tamże m iesz-a
^jkaiącego. \y

L Ó K A L  na l m  p ią t rze  z 5 P oko i ,  Kuchni ang ie lsk ie j ,  S p i ­
ża rn i ,  Drwaini  i P iw n ic y ,  do tego Stajnia i W ozow nia  lub 
bez; o raz  2 P okoje  i Kuchnia na par terz .e, do naięcia od Sgo 
Ja n a  r. b. p r z y  u licy  K ow olip ie  pod N r  2475. W iadom ość w 
handlu N. S. B ri iner  e t  Kom: p rz y  ul: N ow ln iarsk ie j  N r  1800; 
w którym  to domu iest S K L E P  narożny z Pakamerami,  zdatny  
na C u k ie rn ię ,  do naięcia od S. J a n a  r. b.

Dnia 18 b. m. w do rożce  w zię te j  na placu p rzy  
3ch K rzyżach ,  zostawiono K S I Ą Ż K Ę  do N abo­
żeństwa, w z ielony safjan opraw ioną ,  na przedn ie j  
ok ładce  maiącą cyf rę  J .  K,, na tylnej r o k  1837. 

Ł a s k a w y  Znalazca, raczy ią oddać za nagrodą ,  pod N r  1021 
p r z y  ulicy G rzybow sk ie j ,  do właścicielk i  domU.

K toby  miał do w ydzierżawienia  K O L O S J B j  pod W a rsz a w ą ,  
od s t rony  P ra g i ,  o w io r s t  4 ry  lub najdalej 5; zechce nade­
s łać  adres  pod N r  235,  na 2gie p ią t ro ,  od ulicy M  stowej,  

F O R T E P J A N Y  palisandrowe o 7miu o k taw ach ,  
z całemi sz tabami metalowemi, w najnowszym 
fasonie; oraz mahoniowe, Są do naięcia  każdego 
czasu p rzy  ul icy  Bednarskiej .  W iadom ość w 

Handlu M aiew skiego .
D O M E K  na L E T N I E  M IE S Z K A N IE  w ś ro d k u  
dużego O g ro d u ,  p rzy  u licy N o w y -Ś w ia t  Nd 1258 
lit :  A, sk ładaiący  się z 3ch Pokoiów i Kuchni,  
każdego czasu do naięcia.  l a m ż e  S l A J N I A  i

W O Z O W N I A .
Zaw iadam ia  się niniejsżero, iz ies t  do Sprzedania w y b o r o ­

wego O W S U  k orcy  150, nawet zdatnego do s iew u  bo z ie- 
dnego pola; dowiedzieć się można każdego czasu p r z y  ulicy 
N alew ki  pod Nr 2237, wychodząc, z bramy w dziedziniec na

praw o,  p ie rw sze  d rzw i  na dole;  lub w Koszarach  na Nalew­
kach, gdzie Komenda P ożarna ,  w Stajni Żandarm ów.

K O C Z  nowy k rz y w y ,  nu resorach  angielskich 
czyli  leżących ,  mocno i ładnie  w y b u d o w an y ,  
iest do sprzedania .  Wiadomość'  u G osp o d a rza  
donta Nr 1343, ulica S to -K rzy zk a .

CTj?-  Z  fVrOctawirt.—  Szanownym Ziomkom mam za- fsj 
szczyt polecić znaczny mój zapas Z E G A R Ó W  i Z E -  
G A R K Ó W  z ło ty ch  i sreb rnych  wszelk iego rodza iu ,  a ifil 
szczególniej  nadesłane nti z rękodzie ln i  P a tk a  i S p ó łk i  g j j j  
w Genewie, k tó re  w W ro c ła w iu  ia ty lk o  p raw d z iw e  i i  
posiadam, na co każdego czasu dowody z łożyć  m o g ę ,  l l j  
i wskazać które  pochodzą Z rękodzie łu!  P a tk a ;  pole  fj l  
cam oraz rozmaite  gatunki Ł A Ń C U S Z K Ó W ,  K L U ­
C Z Y K Ó W  i S Z P I L E K  z ło ty c h .  P rzy jm uię  także 
obsta lunki n a  powyższe W y ro b y ,  i wyobrażenia  w sze l­
kie p o d łu g  życzenia u s k u t e c z n i a m . "  P roszę  więc S sa­
no: Z iomków o łaskaw e zaufanie. A lfonsD y c fe ld ,

Z egarm is trz  w W ro c ła w  iu p rzy  ulicy  Selimie- yi 
debr i icke ,  pod Krem 60, blisko rynku .  f j

B A N K  P O L S K I .
Z powodu uieprZyśzłe j  iuż razy  3 do sk u tk u  l icy tac j i  na 

sprzedaż F a b r y k i  Sukna po Braciach  L ic h th e jm  et  C o m p : ,  
nabytej w mieście Ł ę c z y c y  Pow: Ł ę c z y ń sk im  pod K r 8 i  12 
po łożone j ,  Z ak ład  ten pod dogodnie jś tem i w arunkam i w y ­
stawiony zOstaie po raz  4ty  na spr/ .edaż publiczną  w d. 16 
(28 )  M aja  r .  b. o godz: 12 w po łudn ie ,  w B iu rze  Adm in i­
s t r a to ra  pomienionej F a b r y k i ,  w Ł ęc z y c y .

Zabudow ania  F ab ry czn e  m iesz k a ln e ,  tudzież należące do 
nich g run ta  i o g ro d y ,  położone są iak  najkorzystn ie j  nad 
r z e k ą  B zurą .  Każdy chęć kupna m aiący ,  obowiązany z ło ży ć  
ha z a d  um R sr .  1195. L icy tac ja  całego Z ak ładu  to ies t  ł ą ­
cznie B udow li ,  G run tów , Maszyn i S p rz ę tó w ,  zacznie  się o d  
summy R s r .  11,951 k. IfP/e.  U trzym uiącem u  s ię  p r z y  k u ­
pnie pozostawione zostauą p rz y  g runc ie  a/ i  ceny Szacunko­
wej  to iest  R s r .  7967 k 46, do sp łacenia w ciągu la t  12 r a ­
tami pó łrocznem i równemi poczynaiąc od l L ip c a  r . b. z p r o ­
centem 5°/o z dołu opłacać się maiącym. R eszta  zaś szacun­
k u  w raz  z tem co na licytacji  postąpionem b ę d i i e , N a b y w ­
ca obow iązany  będzie  zap łacić  w go tow iźu ie  na jdalej w du i  
15 od daty  odbyte j  l icy tac ji .  G dyby  W dniu w yżej  oznaczo­
nym L icy tac ja  na ca ły  Z a k ła d  nie p rzy sz ła  do s k u tk u ,  s p r z e ­
daż kontynuować się będzie  w tymże term inie  oddzielnie ,  na i

a )  Dom mieszkalny N r  8 od ceby R s r .  3600.
b) Dom fabryczny N r  12 łącznie Z praw em  u ż y tk o w a n ia  

ze spadku  wody i z m aszynerją  Wodną, sk ładaiącą  się z k o t  
Wodnych Z kołami palczatemi do nadania ruchu  z a k ła d o w i ,  
od ceny R sr .  6300,

c)  Machiny i W a rsz ta ty  składaiące F a b r y k ę  od ceny R s r ,  
1626 k. 16; nakoniec

d )  inne S p r z ę t y  Fab ryczne  od ceny Rsr. 425 k .  3 1/* ! do 
czego wymagane będą wadja t

ad a )  R s r .  360. 
ad b) R s r .  630 ,  
ad c) R s r .  163. 
a I d)  R s r .  42.

W y p ł a t a  postąpionego szacunku  za  zabudowania  ad a  i 5, 
nas tąpi  na ty r l l  samych zasadach,  k tó r e  m ia ły  obow iązyw a ć  
przy  sprzedaży ca łego  Z ak ładu ;  ad c, zaś i d, summy na l i ­
cytacji pos tąp iono  muszą być  najdalej  w ciąga dui 10 od da-



—  640  —

ty l icy tacj i  w gotow iźnie  zapłacone,  a Machiny i Sprzęty  
•*v przeciągu najpóźniej 2ch miesięcy kosztem Nowonabywcy  
Zakładu usunięte. •

Gdyby nareszcie Machiny, Warsztaty i Sprzęty  nie mogły  
być w dniu o którym można ogółem sprzedane, wystawione  
zostaną w miarę uznania delegowauego do licytacji tegoż  
dnia ieszcze na sprzedaż szczegółową, poczynając od cen o d ­
dzielnymi wykazami w j łuszczonej ,  a summa za każdy przed­
miot na licytacji postąpiona, winna być zaraz w gotówce do 
rąk delegowanego Banku zapłacona. Bliższe warunki i w y ­
kazy, przejrzeć można wr Biurze Naczelnika Kancelarji B. P-,  
lub u Administratora Fabryki w ł ę c z y c y , ‘codzienuie od g o ­
dziny 10 z rana do 2 po południu. Fabrykę zaś można w i 
dzieć na miejscu w każdym czasie, za zgłoszeniem się do t e ­
go ż  Administratora. Prezes ,  Radca Tajny, J. T y m o w s k i  

Naczelnik kancelarj i,  Ł u b k o w s k i .
dlii

DOM z Ogrodem, zwany „Dystylarnia*’ 
na N o w y w -ś* ie c ie  pod Nr 273 w R a d o ­
m iu  sytuowany, 1 składający się z 6 Po­
koi,  2 Kuckien, P iw nicy  murowanej i w y ­

brukowanej pod całym domem, oraz 2 cli Staien i ob 
s/.ernej W ozow ni,  iest  do sprzedania z wolnej ręki.  
Wiadomość w Handlu W io Konsl; Dursa w Rado­
m iu .—  T am ie  dowiedzieć się można o GRUNTACH  
do sprzedania, niezbyt odległych od powyższego domu. %

Pf lilłilł SPSWPIWflP wp WSP Sfl-iPiw-S1<1 MPłp
B A N K  P O L S K I .

Podaie do powszechnej wiadomości, i i  w d. 1 3 /2 5  Maja r. 
b. o godzinie 12 w południe, w Sali Posiedzeń Banku Polsk:,  
przez publiczną licytację sprzedaną zostanie N IERUCH O ­
M O ŚĆ tu w W ars/ .aoie  przy ulicy Dzikiej  Nro 23u9, na 
gruncie dzied/iczjiy.ni położona, składająca się z Domu ma­
syw murowanego o iednem piątrze, frontem od ulicy Dzikiej  
przy  samych rogatkach Powązkowskich stoiącego, wraz z 
dziedzińcem, na którym iest Stajnia, dwie W ozownie, dwie  
Drwaiuie i Komórka, Ogródek z kręgielnią i część placu p rzy ­
leg łego ,  to iest:  w gląb  za dziedzińcem a frontem na bok,  
aż do kanału, w ogóle łokci 50, wyjąwszy grunty za rogat­
kami do tego Nru należące, i część placów, oraz Szopę na­
rożną z tej atrony okopów położone, które inź oddzielnie  
odprzedane zostały.

1) Każdy do licytacji zgłaszaiący się ,  obowiązany iest z ł o ­
ży ć  ua wadjum Rsr. 450 w gotowiźuie lub Listami Zasta- 
woemi białemi z właściwemi kuponami.

2)  Licytacja zaczynać zię będzie od summy Rsr. 9000.  
Postępującemu najwyżej przy licytacji i przy kopnie utrzy­
mującemu się , pozostaw iomą zostanie przy gruncie summa Rsr. 
1687 kop . 50, w r e s z c ie  z pożyczki miejskiej z d. 1 Stycznia  
r. b. Magistratowi Miasta Warszawy należna, ratami równe-  
rai półrocznemi po Rsr. 112 k. 50«płacalna, oraz summa Rsr. 
5400 dla Banku, która to ostatnia spłacona by,ć winna w cią­
gu lat 10 w  rata h równych półrocznych, poczynaiąc od 1go  
Stycznia 1847 r. , z procentem po 6°/o z góry opłacać się ma­
jącym; pozostałą zaś resztę postąpionego szacunku, Nowoua 
by wca Hajdalej w dni 20 od daty od b ite j  licytacji,  do Kas­
ty  Banka w gotowiźuie wnieść będzie zobowiązany

fil iżs te  warunki chęć kupna maiący, pr/ejrzeć może w Biu­
rze Naczelnika Kaucelarji B. P .  codziennie od godziny I0ej  
z rana do 2giej po południu; a o stanie Nieruchomości na 
miejscu przekonać się zechce. Prezes, Radca T . J. T y rn o w sk i. .

Naczeluik Kancelarji, Ł u b h o w sk i.

Do Składu W in i Korzeni S. ROZM VNITH, przy ulicy Now y 
Świat,  nade sz ły lądem P O R T E R  > E I W O  A n g i e l ­
skie, z Domu Handlowego A. ŁE COQ, w Londynie.

% Podpisany ma lionor zawiadomić Szano: Publiciność, $  
§ be w ie g o  t u te j sze j  M A L A R K I  P O R C E L A N Y , *  
I f j E H C J E  « k o  w e g o i  IDalow-nia d aw ane  bęr)ą.ij£ 
^ D a m y  i Panowie, którzyby życzyli  pobierać takowe, * 
* m o g ą  powziąść wiadomość w Składzie Porcelany, na k r a - ^  
^kow sk iem -Przedm ieśc iu ,  w domu przechodnim Rezlera £  
^ zw anym , pod Nrem 451. Leopold M iiller .

DOM masyw murowany w Radomiu przy ulicy Kra-  
f l  kowskiej pod 179, iest d« sprzedania, obejmuiący Po 
J S  koiów 22, Piwnice, Stajnie, Wozownie i 2 Spichrze, 

wszystko masyw murowane, i inne potrzebne zabudo­
wania; przytym Ogród fruktowy i warzywny,przez który prze­
p ływ a  strumień, oraz mieszczący Sadzawkę rybną. Wiadomość  
na miejscu, lub na Kanonji pod Nr 77 na2m piątrzew Warsz:.

DOM Z A JE Z D N Y , Hotel Rzymski zd an y ,  w mie- 
i B  ście Okręgowym Zgierzu, przy rynku Starego Mia- 
'fKi 9t* ■ ulicy Długiej  położonym, oko ło  którego szo- 

sa przechodzi, z Meblami, i wedle tegoż Domu po­
siedzenie sądowe mieści s ię ,  iest do wydzierżawienia; chęć 
maiący dzierżawienia, do właściciela w wspomnionym mieście 
Zgierzu zamieszkałego, zg łos ić  się może.

Podpisany Opiekun nieletniego Henryka Gomolińskiego, u- 
wiadamia Publiczność, iż Dobra Ziemskie Ł Ę T K O W  zwane, 
w Powiecie Ł ęczyckim  p o ło żo n e ,  drogą publicznej licytacji 
w dniu 24 Maja (5 Czerwca) r. b. o godzinie 3 z połu tnia, 
przed Józefem Stokowskim Reientem Ofcr: Zgierskiego w M. 
Zgierzu urzędującym, w kamienicy pod Nr 65, pod warun­
kami u tegoż Reienta ztożonemi, w 3 letnią dzierżawę w y ­
puszczone będą od dnia 1 2 /2 4  Czerwca r. b. Każdy chęć l i ­
cytowania maiący, w wadjum zł .  1300 czyli  Rsr. 195 zaopa­
trzyć się winien.—  Zgierz d. 19 Kwietnia (1 Maja) 1846 r.

Makary G o ś k i .
W  dniu 19 b. m. zaginęły  A K TA  procesowe, pomiędzy  

Ludwikiem Ostrowskim, a Franciszkiem Szaniawskim, należą­
ce do pierwszego z dalekich stron umyślnie przybyłego do 
załatwienia tego int-resu. Ł askaw y Znalazca raczy ie zwró­
cić pod Nr 493,  na ręce Rządcy Pałacu Paca w W arszawie,  
za nagrodą.

Pod Nr 610  przy ulicy Bielańskiej, na Im pią- 
trze,  są dwa F O R T E P J A N Y , to iest:  palisan­
drowy i mahoniowy, w najnowszym fasonie i z 
pięknym głosem, do sprzedania (oktaw przeszło  

7*/e). W  tymże domu wyprzedaje się po cenach niższych od 
Fabrycznych, SKŁAD SUKNA do 1go Czerwca; po tym cza­
s ie ,  na pozostałe  Towary odbywać się będzie licy lacja z w o l­
nej ręki.

Z powodu wyiazdn. iest do naięcia blisko Al ód Mineral­
nych, 5 POKOI z Meblami i Kuchnią. W iadomość w Dru­
karni Kurjera.
 -------------------------------------  —  ■ ■■■ ■ ■ i  —

Onegdaj w południe ciepła stopni 19. AA czoraj z raua sto ­
pni 1,1. W  południe stopni 17. Dziś rano stopni 10.

' T E A T R  WIELKI. AA'czoraj b y ły  przedstawione,4ty raz C ó r­
k a  H tgńnenta. 13ty raz T a n c e r k a  i B o zb ó jh icy .—  Jutro bę­
dzie 4iy  raz L u k r e c ja  B o r d i ja .  z Tańcami.

T E A T R  ROZMA1T:. Dziś , 21szy r a zD v zy  Kocie. 7l»zy rat  
P rze z  atu; JP. 11 C h o m iń sk i  przedstawi rolę Szew ca .


